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WIADOMOŚCI K R A JO W E.

—  Z  Sambora. —
Towarzystwo artystów dramatycznych i śp ie

waków pod dyrekcyją JP an a  U r b a n ,  wyprawiło 
w d. 3 . Marca r. b. z własnego natchnienia, o- 
p e rę , z której dochód , wynoszący 10 6  Z R . 5ę 
kr. W. W. , poświęciło dla tutejszego Instytutu 
O patrzenia ubogich. —  Dyrekcyja tego Instytutu 
poczytuje sobie za szczególną pow inność, podać 
tę ofiarę do publicznej wiadomości.

WIADOMOŚCI ZAG RANICZNE.* 

PorŁugalija.
Kuryjer Londyński m ów i, że  między 17 . i  

?o . Marca musiały do Lizbony dojść rozkazy, a- 
by wszystko wojsko Angielskie wsiadło na okrę
ty, a zatem wojsko 10 jest już w drodze do An
g lii. Nawet eskadra Angielska nie zostanie Da 
T a g u , jeźli n ie będzie Anglii oddany zam ek, 
panujący przy wnijściu na T a g , aby inogła tako
wy ludźmi okrętowymi osadzić. Z  wojsk , które 
L iz b o n ę  opuszczą, powróci tylko do Anglii dwa 
pułki piechoty, dwa batalijony gw ardyi i batalijon 
Woltyżerów. ( G. IV.)

Wielka Brytanija i Irlandyja,
P . R obert W ilson uczynił w d. 3 . K w ie

tnia w Izbie niższej na nowo wzmiankę o depor- 
tacyi Greków do Egiptn i onych przedaży po 
bitwie pod Nawarynem Ż yczył ón sobie wie
dzieć, czyli połączone Mocarstwa przedsięwzięły 
środki, aby deportowanym powrócić wolność. P. 
P eel odpowiedział, że rząd myśli o tein mocno, 
* czynić będzie w tej mierze, ile  jest w jego 1110- 
cy. M oże inną razą będzie mógł pewniej i do
kładniej odpowiedzieć ,  nie szkodząc interesom 
kraju.

Na tein samem posiedzenia uskarżał się P . 
Makintosh Da ścisłe milczenie rządo względem 
*tosunków zewnętrznych. Zapowiedział ón po 
^ ie lk ie jn o cy  w niosek, który w tym w zględzie 
Uczyni, jeźli rząd aż do tego czaso nie da ob
jaśnień o dalszych zamiarach swoich , co się do
tyczę Grecyi. P . P ee l ośw iadczył, iż  teraz nie 
)e*t chwila o tein mówić, lecz  swojego czaso go- 
’ °w  będzie odpowiedzieć.

Przew yika dochodów krajowych za kwartał .  
kończący się z 5. K w ietn ia , wynosi praw ie _ /  
3 oo,ooo font. szt. Prze wyżkę samego cla i a k - r <  
cyzy wynosi 100,000 funt. szt. (G . IV.)

Francyja. «
W  d. 8 . Kwietnie przewodniczył Król R a

dzie Ministeryjalnej, na której znajdował się D el
fin. Poczem  odprawiono Radę gabinetową, któ
rej obecnymi b y li : D e lfin , Ministrowie porte- 

fe u ille  mający (wyjąwszy Ministra spraw ducho
wnych), Ministrowie Stann Baron P o rta l, X inżę 
L e v is , Hr. A lexis de N oailles, V icelir. Laine i  
Radca Stanu Bourdeao.

M onitor nmieścił następujący artykuł:
sZebranie się niedzielne na polaeh elizej

skich, sposób , w jaki urządzone zostało, rodzaj 
przedmiotów, które je  zajmowały, publiczność je 
go- obrad, —  wszystko to srnntne w nas obudzi
ło  wspom nienia, w znieciło  nie czcze ebawy 
w umyśle ludzi rozsądnych i  kochających spokoj- 
n ość, i musiało koniecznie obudzić troskliwość 
rządu.«

»Bez w ątpienia, wybory są najważniejszą 
z czynuości, do jakich tylko powołanym jest o- 
gó ł ębyw ateli: mianowanie Deputowanych tak
bardzo i tak słusznie ich obchodzi, że należy 
im zostawić zupełną wolność w znoszenia się i  
objaśnieniu wzajemneur względnie tego wyboru. 
Jakoż wszystkie ku temu środki są w ich mocy. 

-Mają dzienniki, brosznry, wyznania wiary polity
cznej, okólniki, —  bez najmniejszej krążące prze
szkody. N ie dosyć na tem ; często zbierają się 
mniej w ięcej liczne schadzki pryw atne, na któ
rych wyborcy usiłują porozumieć się i o ło żyćsię  
wzajemnie. Rząd w ie o takich zgromadzeniach, 
i nie sprzeciwia się im w cale, bo t e ,  jako zain- 
kuione w domach prywatnych i nie wyw ierające 
żadnego w pływ a zew nątrz, nic niebezpiecznego 
w sobie nie mają. N ie  tak się rzecz ma co do 
zgromadzenia wyborców pierwszego okręgu mia
sta P aryża , odbytego w przeszłą niedzielę w je 
dnej z kawiarni pól elizejskich. Zgrom adzenie 
to zostało zwołane ; zebrało się w miejscó pu- 
b licznein , bez żadnego upoważnienia, ■—  nawet 
nie uwiadomiwszy o tem P o lic y i; urządziło się 
form alnie, postępowało w e wszystkiem jak zwy«
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czajne ciało naradcze; ogłosiło  swoje ustawy; nie 
wiadomo od jakiej wydane władzy ; miało sw o
jego Prezydenta, swych Sekretarzy, zupełne bió- 
r o , —  a nie wiedzieć za jakiem wszystko upo
ważnieniem-; odbywało uroczyste rozpraw y, na 
których roztrząsało najważniejsze okoliczności, 
najgłówniejsze postępki rząd u ; pochwalało lub 
ganiło czynności Izb o b u , i czynności kolegijów 
w yborczych, nawet znalezienie się całej Francyi; 
odroczyło się na cźas oznaczony, dla kończenia 
prac rozpoczętych; —  wreszcie, nazajutrz dzien

n ik i  ogłosiły protokół tego osobliwszego posie
dzenia. Potrzeba wyznać co prawda, —  spo- 
kojność publiczna nie została w niczem tak na
ruszona ; ażeby wpływ tych rozpraw zgrdtifadze- 
nia dał się uczuć aż zewnątrz, i pod tym w zglę
dem rząd nie miał potrzeby bezpośrednio się 
wdawać w tę okolicznoścć. W szakże niepodo
bna utaić, że takie zgromadzenia, niezawisłe w ni- 
czein od władzy publicznej, mają w sobie cóś 
n iepraw ego, cóś niebezpiecznego, czego niem o
żna dozwalać. Praw o z dnia 5. Lutego 18 2 7 , 
przepisujące porządek zgromadzeń w yborczych, 
zabrania jak najwyraźniej wszelkich rozpraw i na
rad. A podobnażby to, co nie zostało dozwolo- 
nem zgromadzeniu formalnemu, zgromadzeniu 
praw nem u, którego Prezydentem jest urzędnik 
mianowany przez K ró la , by to cierpiane miało 
być na schadzce obywateli wtenczas, kiedy pra
w o ani je j upoważniło, ani przewidziało naw et, 
kiedy w je j łonie nie masz nikogo , coby posia
dał jakiś prawny charakter, z powinności prze
strzegał porządku, i niebezpieczne uchybienia 
odd alał? Podobnaż mnipmać, aby jednej lub 
kilku osobom wolno było zgromadzać w ten spo-. 
sób podług swojego upodobania mnóstwo oby
wateli , poddawać pod ich doryw cze i namię
tne rozprawy naywpżniejsze przedmioty wewnę
trznej i zewnętrznej p o lityk i?«

aPow iadają, iż zgromadzenie to składało 
się z samych tylko wyborców, i że -roztrząsano na 
niem takie tylko pytania, które się kandydatów do ty
czy ły .«

»Ale pytania te , czyi iż same przez siebie 
nie wiążą się z wszystkiemi przedmiotami prawo- 
dastwa i polityki? Czyliż pochwała lub nagana 
kandydata za postępowanie jego  przy rozprawach 
nad tym lub owym projektem do p raw a, w cza
sie tej lub owej czynności rząd u , —  nie jest 
w samej rzeczy poddaniem tychże projektów i 
tych czynności pod rozbiór zgromadzenia? A na
w e t , mówiąc już tylko, o tern, co się odbyło na 
zgromadzeniu ostatniem, nie wyrażaliż się tnowęy 
z zapałem względnie postępków M inisterstw a, 
względnie postanowień Izb , wzglądnie znalezie
nia się kplegijów wyborczych ? czyliż nie oświad

czyli swych zasad, nie głosili zdań sw oich, czy
liż nie zbijali praw drogich kandydatów, czyliż 
nie wkładali na nieb pewnego obowiązku ?  Wszy- 
stko to w prawdzie odbyło ę bez zamieszania ze
wnątrz: ale bo też było to pierwsze zgromndzenie 
tego rodzaju; publiczna ciekawość nie była jeszcze 
zaostrzoną. A któżby chciał zapew nić, że nowe 
zgromadzę ie nie pociągnęłoby za sobą innych 
skutków ?«

»Tyra razem byli to ludzie spokojn i, nie 
mający zamiaru naruszenia porządku publicznego; 
ale byłto też tylko krok p ie rw sz y ;—  prócz tego 
byłto tylko przykład: a słyszymy publiczne za
chęcanie wyborców, aby go chcieli naśladować.a

»I któryż człowiek rozsądny, który dobry o- 
bywalel zechce utrzym ywać, i sam spodziewać 
się , że zgromadzenia te mogą się wszędzie od
być spokojnie, że dawane rady przez jednych 
nie doświadczą żwawego oporu z drogiej strony, 
że rozprawy nie będą gwałtowne , nauki i przy
kłady będą bez niebezpieczeństwa , że iskierka 
tych ożywionych narad nic przeniknie i zewnątrz, 
niosąc za sobą pożar i bezrząd ?  A jeżeli w y
borcom ma być wolno zgromadzać się tym spo
sobem na zwołanie jed n ego , —  jakiż znaleźli
byśmy na to środek , ażeby i obywatele nie-wy- 
b orcy , podług ch ęci, nie zgromadzali się także 
dla rozważania własuych swych potrzeb i intere
sów ? I jakież mamy p raw o , htóreby dawało 
swoję opiekę zgromadzeniom wyborców, a uchy
lało jej dla innych obyw ateli? Jak ież  będą g ra 
nice tego tłumnego przyw ileju? jakie bezpieczeń
stwo porządku publicznego wśród tych zboczeń 
i błędów ? Rząd pragnie zapewnić wszystkim 
zupełraf praw nżyw anie; —  a tylko przeci- 
wiając -się icb nadużyciu, odbierze nieprzyja
ciołom wolności słuszny powód - do skarg i wy
rzekam«

uScbadzka dnia 3 t. M arca, w kawiarni na
zywającej się Salą M arsa, na polach elizejskich, 
zapowiedziana powtórnie na dzień 6. K w ietn ia, 
nie była upoważnioną i cierpianą być nie może 
Ministeryjum zawiadomiło władzę sądow ą, że 
zgromadzenia takie nie są upow ażnione, a to 
w celu, ażeby na przypadek powtórzonej schadz
ki , przepisy prawa dopełnionemi zostały. W y 
dało rozkaz , ażeby postanowienie to poprze
dnio było do wiadomości podane, —— w prze
konaniu , że z jednej strony zyska pochwałę lu
dzi spokojnych, —  a-z  d ru g ie j, i e  to zbawien
ne ostrzeżenie dostatecznem będzie do zapobie
żenia odnowieniu tego nadużycia, któreby się 
mogło stać źrzódłem nawet nie odległych może 
nieładów .«

Gazety prowincyjne mówi Messager des 
Chambres, namieniały od kilku dni o poruszę-
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niacb wojsk , a Gazety stolicy wiadomość tę z cuci* 
wością um ieściły; nie chcemy rozpoznawać po
wodów , które je  do tego skłoniły ; przestajemy 
na przytoczeniu jednej tylho okoliczności, która 
może wszystkie domysły rozproszy, m ianow icie, 
że z końcem Maroa jest ten czas , w którym za
łogi bywają zmieniane, a zind nie powinno za- 
ttanawiać, że polki są w pochodzie.

Pomimo wieści , że wyprawa do Grecyi ode
brała przeciwne rozkazy, przybywa do Toulonu 
c oraz więcej wojska. Nawet w zatoce stała zna
czna eskadra , mianowicie : okręty linijowe : Sci- 
pio , W rocław  i miasto M arsyłija, siedm f-egat, 
Lilka b rygó w , korwet i okrętów przewozowych.

Monitor wyraża: aNiektóre Gazety donosiły, 
Le Margr. Larochejaquelin , Par Fran cyi, który 
niedawno pojechał do R o ssy i, wchodzi w służbę 
tego Mocarstwa. Upoważnieni jesteśmy ogłosić , 

to jest fałszem. P. LarochejaqneIin daleki , 
*by opuścił służbę Franenzką , przeszedł z je 
dnego pułku jazdy linijowej do pułku granBdyje- 
rów gwardyi konnej.- Lecz znudzony i zniecier
pliwiony nieczynnością i chcąc ze swojej strony 
świetność im ienia, które nosi, pom nożyć, otrzy
mał len młody O ficer roczny nrlop i upoważnie
nie K ró la , odąć się doR ossyi, gdzie prosić bę
dzie Cesarza M ikołaja , aby go rAczył umieścić za 
ochotnika w jednym z korpusów Rossyjskich, któ
re wyruszą. P . de L»rocbejaquelin powróci po
tem i obejmie we Francyi stopień i posadę swoję.

(G.W.)
Prussy,

J .  Król. W ysokość X iążę  Oranii wyjechał
* Berlina do Petersburga.

J .  Król. W ysokość dziedziczny W . X iążę 
S a s k o - W ejinarski ze swoją małżonką powrócił 
z Berlina do W ejmaru. ' (G . W.)

Królestwo Polskie,
—  Z  Warszawy d. 10 . Kwietnia. —  

Stolica Królestwa Polskiego dzieląc radość 
!»>eszkańców Cesarstwa Rossyjshiego z powodu 
*wietnych zw ycięztw , któremi oręż Rossyjski o- 

się świeżo w wojnie z Persami i z powoda 
chlubnego w skutku takowych zawartego pokoju, 
°bchodziła wypadek ‘ en na dniu 7. b. m. z naj
miększą uroczystością. J eg °  Cesarzewiczowska 
^ °* ć  W . X iążę  Cesarzew icz, nacz^ęy W ódz 
*°jsk a  P o lsk iego , raczył najlaskawięjprzyjmować
* *ego powodu powinszowania władz cywilnych i 
tv°jshowy.ch. Następnie odbyły się nabożeństwa

w kaplicy zamkowej w oblicza <Jego Cesarz, 
ości W . X ięcia  C esarzew icza, władz wojsko

wych i cyw ilnych, oraz obecnych w W arszawie 
,0ł Rossyjskich ,, jak niemniej w kościele Metro-

po'itilnvm  śi[0. Jana w obecności władz Rządo
wych i licznie zebranego Indu, wznoszących do 
Przedwiecznego najgorętsze modły o jak najdłuż
sze i najszczęśliwsze {panowanie Monarchy dro
giego ludom berłn Je g o  podległym , a dla wro
gów groźnego. Celebrow ał JW . W oronicz, Ar
cybiskup Prymas Senator Królestwa Polskiego, po 
którern zaintonował Te Deum. Takież nabożeń- 
siwo odprawiło się we wszystkich świątyniach ka
żdego wyzDania. Z  powoda uroczystości dnia te
go JW . Walenty Hr. Sobolew ski, Senator W o
jewoda , Minister stanu prezydujący w radzie ad

m inistracyjnej Królestw a, dał świetny obiad w pa
łacu Namiestników K rólew skich , na którym znaj
dowały się najznakomitsze osoby i stosownie do 
nroczystuści toasty wznoszonemi były. Na zakoń
czenie radości powszechnej wieczorem dane było 
widowisko bezpłatne w teatrze narodowym , a 
gdy się zmierzchło , gmachy publiczne i prywat
ne oświecone zostały.

N. Cesarz i Król Jm ć postanowieniem z d. 
2g. Lut. ( 12 . Marca) r. b. najłaskawiej mianować 
P. Je rzego  Kankryna , Jenerała Lejtnanta i Mini
stra finansów Cesarstwa R ossyskiego , kawalerem 
orderu Polskiego orła białego. (K. W.)

Wiadomości z Grecji.
W y i inek z listu pisanego z Napoli di Roma

nia pod d. 10 . Marca : »W  d. 2. t. m. zawinął
do tutejszej zatoki Prezydent Hr. Capodistrias na 
pokładzie Angielskiego linijowego okręty W ar- 
spitę, w towarzystwie fregat Ju n o , Helena i Ca-' 
stor, tudzież brygów Musquito i R e re l. Przy
był óu z P oroś, gdzie w d. 29. Lutego wieczo
rem wsiadł na okręt. Zaledw ie Hr. Capodistrias 
wysiadł na lą d , gdy Tkeodoraki Griva , Komen
dant twierdzy Palainides (wyższego zamka) stawił 
się ze wszystkimi swoimi Oficerami dla odebrania 
rozkazów od Prezydenta, który go przyjął nader 
p rzyrżn ie  r uściskał i wyraził życzen ie, iż go 
chce mieć przy sobie wraz z małym pocztem je
go ludzi jako straż przyboczną, gdyż ma zamiar 
poruczyć dowództwo zamków i warowni Napoli 
di Romania Podpułkownikowi H aydegger, które
mu Griva Palamides wraz ze wszystkiemi zapasa
mi wojennemi i żywności oddać powinien. Griv« 
ucieszony pochlebnem przyjęciem Prezydenta o- 
świadczył się gotowym wraz ze swoimi Palikara- 
in i , którzy niczego nie żądają , jak tylko konie
cznego otrzymania , wszystkie rozkazy wypełnić.

Dnia następującego1 (3. Marca) wysiadł Hr. 
Capodistrias w towarzystwie Podpnłkowmika Hey- 
^egger do Palam ides, gdzie oddanie tejże twier
dzy nastąpiło. W  d. 5 . t. m. poszła za tym przy
kładem Albanitika (Iczkale, niższa cytadella), Pho- 
tomarn, który w tej twierdzy dow odził, złożył



władzę swoję w ręce Prezydenta i za jego sta
raniem pojednał się nawet z głównym swoim nie
przyjacielem Grivą. W  d. 6. ci dwaj naczelnicy 
opuścili z rodzinami swojemi zamki i przenieśli 
się do miasta. W  d. 7 . osadzili Palainides Hy- 
dryjoci i Spezzyjoei w liczbie 1 2 0 ,  będący na 
żołdzie Prezydenta; Alba.iitika Otrzyma osadę bli
sko ze 10 0  ludzi z miasta. Pod-dowódzcą w Pa- 
lamides mianowany został RossyjaDin, P  R ayko ; 
a w A lbanityce, W irtem berczyh, P . M uller.

W  d. 9. wyruszyły wojska Photomary i Gri- 
w y , ostatnie pod rozkazami jego brata Stavro Gri- 
v a , ku przesmykowi Roryńckiemn. T ego ż  same
go dnia opuścił także Prezydent miasto i udał 
się lądem do Datnsle (Troezen) i P o ro ś , zkąd 
znowu powróci do Eginy. Towarzyszy ma Theo- 
doraki Griva w 5o lu d z i; w jego orszako znaj
dują się także: stary Roloholroni (Teodor) i A- 
lesnnder Manrokordato.

Pod Damata stoi korpus Grecki blisko z 2400 
ludzi , którego dowództwo Hr. Capodistrias oddał 
X ięc iu  Dyipitremu Tpsylanli. W  d. s8. Lutego, 
jako w dniu odjazdu Prezydenta Z Poroś*) do Nau- 
p lii , oglądał ón sarn ten korpus ; dowódzcy okrę
tów wojennych trzech Mocarstw (Sir W . Parker, 
P . Leblanc i P . Petrow icz), trzech Probolosów 
(P iotr M auroniichali, Je rz y  Kondnrioti i Andrzej 
Zaiini) Admirał M iauli, który podówqza9 t  frega
tą Hellss stał pod wyspą P o ro ś , Teodor Rollo- 
kotroni i mnóstwo innych naczelników towazy- 
szyło Prezydentowi podczas tego przeglądu, a po
tem wszyscy znajdowali się na uczcie z tego po
wodu danej. Sir W . Parker i P . Petrowicz speł
nili toast; *73 niepodległość G re c y i!« P>erwszy 
czyniąc zwrót do gałązek wawrzyno siół zdobją- 
cych, d o d ał: »Oby za tę cenę była nabytą!* O- 
statni do toastu swojego d o d a ł: *Piotr W ielki ,
gdy pierwszy okręt linijowy kazał z warstatu spu
ścić , rz ek ł; Umiejętności i sztuki z G recyi wy
szły. —  W dzięczna Europa powraca je j takpjpp.a

*) Wys pa  ra oddzielona jest tylko- wąską odnogą 
morska od stałego lądu, na którym Ic/.y Os
mala. P. D. A.

—  P. Leblanc spełni! toast »Za pomyślność w ale
cznego wojska i marynarki' G re ck ie j!« Kolloko- 
troni i Mianli podziękowali za tę grzeczność. —  
T o ast, który Prezydent spełnił za aTrzy Mocar
stwa !« przyjęto z niewymowną radością. —  Hr. 
Capodistrias zalecił P . Rhodios , który dawniej nie 
w najlepszem był porozumienia z Pułkownikiem 
Fabrierem  , aby w iVlelhana (na półwyspie ku pół
nocy od D ainsls), gdzie się znajdują zarody Tak
tyków przez Fabvier* utworzonych, organizował 
nowy korpns piechoty regularnej.

Przez bryg P e likan , który tu wczoraj (d. 9. 
Marca) zawinął , a który po wyprawie przeciwko 
siedlisku rozbójników w Karabinie pozostał był 
w tamecznej zatoce , otrzymaliśmy wiadomość, że 
znany Angielski F ile len , Major Urcjubart, ktcre- 
rnuz małym korpusem żołnierzy morskich , po wy
pędzeniu rozbójników , oddane było dowództwo 
zamka , przy zwaleniu się jednego dom u, utracił 
życie. Inny Filelen , P . Henn, udał się dzisiaj do 
Karabusy, dla ebjęcia dowództwa owego zaiakn. 
Przez okręt ten doniedzieliśiny się także , że flo- 
tilia E g ip sk a , złożona z 2 freg at, 5 korwet i 12  
okrętów przewozowych , zawinęła w pierwszych 
dniach Marca do Soda.

Gennaos'Kol!okotroni (syn T e o d o ra , bawią
cego w Karitene) i Nikita (Stamatelopulo), który 
stoi w górach Londari, wysłali deputacyje dla po
witania Prezydenta, który podobne poselstwa i 1  
innych miejsc otrzymał.

Hr. Capodistrias mianował następujących na
czelników zarządu cywilnego : W  Egin ie  , An
drzeja Ja n itz i, z Ipsary ; w Poroś , Dymitrego 
Kalergi, z Kandyi j w Napoli di R oinanii: Hr. J .  
B . T b eo lo k i, z K o rfu ; w Syra-Beniozelo Ruffo , 
z Patras ; w Kalavrita : K apsali, z Messolungi.

Miauli wypłynął z Poroś w d. 29. Lutego 
z fregatą Hellas , jedną szalupą kanonierską i je 
dną tratwą przeciwko Skopelo , ZDauemu siedliska 
rozbójników morskich , zniszczył tuzin ich statków 
rozbójniczych, a piętnaście takowych zabrał do 
Poroś , zkąd z fregatą Ilellas popłynął na inorze 
pod Scio. * (U. A .)

We w si fcuraiuniki, pod Kurow icam i, jest do sprzedania m agiel mechaniczny oku- 
ty, z szufladami i  innemi dogodno dciami, dźw igający odm cetnarów, a za pomocą korby 
przez m ałe dziecko mogący być poruszany. JSa tym maglu może jedna bsoba maglować i  
wierzch jego zważyć do wyjmowania watka. Cena 65 'A&. IV. IV. —  Ktoby sobie życzył 
w idzieć ten m agiel albo go kupić, raczy się udać do rzecz&nćj tój w si.

(D o tego Numeru Gazety dołączony jest N er. *7 . R o z m a i t o ś c i . )  
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